
Śmierć przyszła po nasze kocięta
Wszystko co najgorsze zaczęło się u nas od caliciwirozy. Nie
sądziliśmy, że może być jeszcze gorzej.. A jednak :( Zaczęło się
od Miłki. Spędziła ona kilka dni w lecznicy, potem także musiała
posiedzieć przed i po tomografii, którą miała w poniedziałek. Z
tomografii wróciła w bardzo złym…

Cel zrzutki
6 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/23gm76

https://zrzutka.pl/23gm76

